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C Ł U ! P R K J U M K fU T T :
W «  L w » w i»  m ioa ięczm * 106 Mk,, t  d os ta w ą  
d o  d o a u  i l l  M t ,  t a  nru w iueyi 120 Mk, 

sa g ra u icą  180 3 1t.
CIfiJlA (W&diiZft.t 

O r fa a z e u U  a n e jM e o w o  (łw o w »k ie ) ta  1 w U rs*  
n o n p a te il. 6  M i, .N a d «»ł»n t) i fta k ro log i*  
15 na L  k a lu m n ie  6  M k ., p r ie d  k ro 
m k ą  30  H k .,rp i»  .m u ic o  i k om u n ik a ty  S6 Mk. 

O rouua o g io i ia n ta  xa s ło w o  2 Alk.
0  t o s r a a ia  * * * i e j * « o w e  (p oza  lw o w sk ie ) aa
1 w i raz n o u p a ro l, ó  51 k  ,  Nndsfclano i m i r o -  
l o j i  18 M k ., na 1. k a lu m n io  60 M k ., praod 
k r o r ik ą  40 l i k . ,  po k ro n ice  i k om u n ik a ty

SU Mk. O ro b u o  og łoszen ia  za a tow o 2  M k . 
P a sk i na  ku lum nacu  te k sto w y ch  p o  eanio *I\a imanego*.
O głosten ia  na n iedzielę  i 6w ęta o  60 nroo. 
d roże j- (H um ory  D z ien n ik a  D ud. aą a n tid a t.).
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Endeckie intrygi: przeciwko »acr?ln. 

Dowództwu nr Konttsyi wojkoeei.
Sprawa odwrotu z pod Kijowa w foomisyi wojskowej.

WARSZAWA, 21. 1. (Teł. w ł). W  komisyi woj
skowej omawiano sprawę cow oru  z pod Kijowa.

Poseł tow. Malinowsk- stwierdził, że past arze 
i enaecy pn,, czynili się do katastrofy kijowskiej.
Żołnierza obdziera się z zasrug. mówiąc, że Matka 
Bodkji obrzucała bolszewików granatami. (!).

Po tych rłowach powstała wielka wrzawa, zada
no, żeby przewodircząr, przywołał posła Malinow 
skiego do oorządku.

Przewodniczący Anusz oświadczył w  odpowie, 
dz. na to żądanie: Jeżeli żutnierzuwi chce się wyrwtć 
zasługi zwycięstwa nad bolszewik mii na korzyść cu
dów, to proszę i drugiej stronie pozwolić oświetlić

fakta.
Szef sztabu Rozwaduwski stwierdził, że ofensy

wa na Kijów bjła  koniecznością, którą uznał także 
Foch. W armi' były niedomagania, ale dowództwo 
naczelne wdrozyio śledztwo, któro prowadzone jest 
pod kierunkiem gen. Hallera. ,

Pos. tow. Lieberman stwierdził, że wniosek en- 
decyi ma charaktea polityczny. Wniosek endecki zja
wił się w chwili, gdy Naczelnik oaństwa otrzymał za. 
proszenie Briamdo, jako wódz, który odparł nawałę 
bolszevioką. Stawia wniosek, aby śledztwo, iotowb- 
u/one przez władze wojskowo, zostało przyśpieszone, 
a rezultat przedłożony sejmowi.

Prowokacyjny wniosek prawicy o rnz- 
wiązaiiLe Zwiąsku sawsrirdaiiBefjo rc!J3> 

łiń.iówf rolnych.
WARSZAWA,. 21 1. (Teł. wł.). Na dzistejszen, i przeprowadzenia śledztwa został rozwiązany. Po

posed/.eniu sejmu prawica przedłożyła wniosek, b I przemówieniu posła tow źutawrkiego witiosek ode- 
rwiązek zawodowy robotników rolnych aż do cza • łar.o do komisyi.

Ąng-lflj płacić będą za towar polski
złotem. * • .

WARSZAWA, 21. 1. (Teł, wł.)’. Witos przyjął Angui. przyczem składają zóbowlazanle. że rówuo- 
dzis przecb tawideli angidsk:ch sfer handlowych. Pro- wartość mszczać będa w Walucie obcej, cwentual. 
sili oni, aby wskazaro im towary', które mają wolny nie w zlocie, 
wywóz z Polski, fowary te chcą ek&pedyować do  o 0 o __

LUDOWCY PRZECIW PADEREWSKIEMU
WARSZAWA 21. 1 (Tel wł.). l.udowey z po

wodu, że Paderewski wystąpił w Lidze narodów 
przeciw uznaniu Łotwy, wnieśli interpolacyę w  sej
mie, w której piszą:

Oceniając ten akt, jako ujemny, jako oddanie 
polityki na wychodzi© w  oboe ręce, zapytują mini
sterstwo spraw zewnętrzny! h, czy Paderewski, jazo 
delegat Rzpltej puŁooej w Lidze narodów 1) wystą
pił w tej sprawie z Amoważnieuiia rządu; 2) jeżeli 
tak. jak należy wytłum? czyć to stanowisko w od
niesieniu do polityki rządu na wschodzie.

—  -
KOMISYA PSZYWCZJ I WYWOZU 

WARSZAWA, 21. 1 (Tel. wt.). Komisya przy
wozu i wywozu or-zy ministerstwie przemy stu i han
dlu będzie zniesiona

PROJEKT PRAGMATYKI .SŁUŻBOWEJ DLA 
URZĘDNIKÓW.

WARSZAWA. 21 1. (Teł. wł.). Prezyayum rady 
ministrów wniosło dziś do sejmu projekt pragmatyki 
służbowe) urzyfcłiicftw,

(FRANCUSKO - POLSFIF TRANSAKCYE HANI W 
KOMISY! PRZEMYSŁ. T •

WARSZAWA, 21. 1. (Tel. w ł) Na dzisiejszym 
posiedzeniu komisy! przemysłowo - hand'owej nap 
czelnik urzędu naftowego p. Widomoki zdawał spra
wozdanie. z którego wynika, że Francya chce u nas 
przeprowadzić wolny handel naftą, rr ito, że we Fran- 
cyi istnieje monopol naftowy. Ze sprawozda,lip wy
nika dalej, Że Polska miafcy z jialty 8 milfiardów rocz- 
nie. Udyby Polska wprowadziła wolny handef, stra- 
dłabj przez to ogro’ me sumy.

Okazuje się dalej, że Francuzi rozwadniają swo
je kapitały w przemyśle naftowym, wskutek tego 
Polska musi ołacić znacznie większe procenty od 
kapitałów, aniżeli są inwestowane.

i « ' -»*' ’ -
PRZED WYJAZDEM NACZELNIKA DO PARVż.JL

WARSZAWA 21. 1. (Pat.). „Naród" podaje: 
Dzus udaje się do Paryża adjuiant generalny Naczel
nego Wodza, pułk. Wiemawa Długos._ewski, podczao 
którego nieobecności obowiązki gt neralr.ejo adjutan- 
ta spełniać będz.e major Swii tlsłcL

Dlaczego?
~  Wielkości ofiar poniesionych przez klasę pra
cującą dla ugruntowaniu podwalin naszej rue- 
podięęłości państwowej odpowiadał* szczere 
i pełne pizekonanie, że państwo to służyć bę 
dziu w pierwszej mierze interesom wyzwolonej 
z pod wyzysku pracy, a ogół pracowników 'będzie 
jedynym i wyłącznym gospodarzeni kraju. Po 
dwu latach istnienia naszej samodzielności roz
powszechnia się niestety wśród coraz szerszych 
tnas niebezpieczne ze względu na interes mło
dego państwa, że zdobyła niepqdległość wy
szła na pożytek tylko klas posiadających a ro
botnikom pozostała jedynie gorycz rozczarowa
nia. Trzeba przyznać że owej pa&orzytniczej czę 
ści i arodu, zasobnej w kapitał lub tradycye fa 
milijne nie brak chęci do eskamotowama pań
stwowości powstałej bez ich trudu i współu
działu; w ich rozumieniu państwo powinno być 
dogodnym skarbem dla eksploatacyi, dla dzie
dziców fortun magnackich i dla „rycerzy" wiel
kiego przt-mysłu i handlu. Wobec mnożących 
się tedy objawów że aspiracye powyższe w po
szczególnych wypadkach coraz częściej spotykają 
się z powodzeniem — rośnie rozgoryczenie i 
obejmuje coraz lo szersze kręgi naszego ogółu 
i przybierać poczyna prawdziwie niepokojąće roz
miary. Słuszne i uzasadnione w pewnej swej 
części żale tego ogółu posiadają swoje psy
chologiczne, momentem współczesnej ciężkiej 
chwili uwarunkowane podłoże i należałoby roz 
ważyć, je wszechstronni0 i usunąć z kola Im 
piąćyć fuias zagadnień powody bezprzedmioto 
wycb — zdaniem naszem — pretensyi Bo żle 
by było z naszą przyszłością, gdyby ktasa pra 
cująca wśród ciężkich utrapień życia ęodzien 
nego straciła wiarę w korzyści płynące z sa 
mego faktu istnienia niepodległego państwa, 
ta chwila - bowiem a nie nieudanie się takie 
czy innej (ransacyi handlowej byłoby podzwon 
nem dla naszej państwowej samodzielności, gro 
bem dla naszych wysiłków zmierzających do u 
zyskania doąodmgo pola dla przebudowy u- 
stroju dzisiejszego.,

) przecie w dwuleoiu ponrzeduiem nie brak 
było i rzetelnych zdohjczy bądź to w drodze 
rozporządzeń rządu robotniczo-chłopskiego tow 
Moraczewskiego, a później przez sejm zatwier
dzonych, badź też w drodze parian*entarnej n 
zyskanych postulatów będących przez długie 
minione lata przedmiotem usilnych a bezowo
cnych wysiłków

0  ile chodzi o ustrój państwowy to Polska 
rzeczywiście może się pochlubić najdemokraty- 
czmejszym systemem wyborczym, a i przygoto 
wywana konstytucja, chociaż odbiega od na
szych w ymhgań, może wytrzymać porównanie z 
honstytucyami sąsiednich pod względem prze
mysłowym bardziej posuniętych krajów. W bi
lansie w którym rejestruje się nie tylko złe ale 
i dodatnie objawy społecznego życia niemożna 
zapomnieć chociażby o ustawie z 18. grudnia 
L91B- o 8 (godzinnym dniu roboczym i 6 (godzinnej
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polocie, o usianie z 19 ,naja 1920 o prsymu- 
rowfein ubezpieczaniu w Kasach chorych ogółu 
pracowników, które t.o prawo o całe niebo pize- 
wyższyłc istn.ejące w tej mierze ustawodastwo w 
pańatwaojl zaborczych

Dla postronnego więc a nie orjentuj^ącego 
Bię w naszych stosunkach ooserwatora waman- 
kowane rozeor/czenie zwłaszcza przy ciągiem 
podkreślaniu przez naszą reakcyę tych świad 
czeń ze strony pasntwu, na rzecz rzeszy robo
tniczej, byłoby dziwnemi i niezrozumiałem. Ale 
żywiozne przez takich obserwatorów iluzye ja  
koby przed nami rozpościerała się szeroka i wygo 
dna droga reform socyalnvcn ku lepszej przyszło
ści prysłyby bardzo rychł > w zetknięciu z szara co
dzienną rzeczywistością. Praktyki administracyj
ne w poszczególnych dotąd jeszcze faktycznie 
nie spojonych dzielnicach Polski i samowola 
czynników wojskowych i policyjnych, wykoszla- 
nianie i anulowanie najdonioślejszych ustaw 
jak tej n p. o pożyczce przymusów*-)! i o refor
mie agrarnej przesłaniają całkowicie demokra
tyczny szkielet, mający się oblekać w ciało pra
worządnego ludowego państwa. I najstnu tniejszę 
w lern wszystkiem to ta rzecz że niemrawa Durżu- 
azyn pols’i4 i tej najemni heroldowie pod których 
patronatem dzieją się wszystkie te o karę wo 
łające postępk., zaprzeczające uchwałom i de- 
r lokratycznemu ustrojowi państwa v jakimś 
pianem iozwydzeniu nie chce zdać sobie spra
wy z tego, że przy awojej stwierdzonej już sła
bości i niezmarności nie powstrzyma życia r,mie
rzą ącego po linii nakreślonej przez owe za
sadnicze reformy a sprowadzi jeno przewlekłe 
i n.ebezpieczne kataklizmy.

Z tych 10 powodów wzbierają fale rozgo
ryczenia; nie wolno jednak klasie pracującej 
zapomnieć, że istota *ła spoczywa w pierwszej 
mierze w tom że aparat państwowy owładnię
ty został przez żywioły interesom Polski ludo
we i wrogie, z  chwilą jednak kiedy aparat ten 
zostanie im wwdarty i znajdzie się w ręku i

ful kontrolą izetelnych przedstawicieli szoro- 
ich pracujących mas, będzie mógł posłużyć 

za narzędzie, które uczynji i z naszego państwa, 
frra, demokracji społecznej.

t 'stawa o ochranie loK ateró w
z objaśnieniami! w  ^  d i  u l '  u  z objaśnieniami!
n ak ład em  L u d o w e g o  S p ó łd z ie l. T o w a rz . W y d a w n ic z e g o  w e  L w o w ie  ul S yksiuska  1. 21
10% na głębiscyi Górnośląski, C O I l E i  l O  10% na plebiscyt Górnośląski
Opttsł dla biur 1 trafik 30 proc. py^yllca za zal. Do n nbjcli w Ad a. .Dzlenmua Lud“ Lwów, Syfcstaska 21.

Z ~ S E J M U .
WARSZAWA, 21, stycznia (Tat.) Posiedze

nie Sejmu z 21, b. m. Na 'wniosek konwentu se
niorów zmieniono artykuły dotyczące dyjel po
selskich i karj za nieobecność. Dieta obejmuje 
ryczałt miesięczny 3.360 Mk. oraz dodatek dro- 
żyżniany wedle skali, przyjętej dla urzędnika 
mającego średnią rodzinę. W razie nieusprawie
dliwionej dłuższej nieobecności niż na 3 posio 
dzeuiacb ,Doseł' traci odpowiednią część ry
czałtu i dodatek drożyżniany

Następnie przyjęuo w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy.

1. o podwyższeniu kvsztów sądowych i o 
płat notaryuszy, adwokatów i komormkow w 
b. dzielnicy pruskiej,

2. w sprawia zmiany ustawy o opłatach 
świadków i znawców b. dzielnicy pruskiej,

3 o podwyższeniu on lat pisarskich przed 
sędz»arm polubownymi i kosztuw postępowania 
przed sądami przemysłowymi.

Przystąpiono do obrad nad ustawą

o zaiargaoh zbiorowych w rolnictwie.
P. Mierzejewski o*>tro atakował rzekomo u- 

stępiiwe stanowisko rządu wobec Związku./
P M Ilnowoki opowia la o smsunku obszar- 

rńków do robotników rolnych, podnosząc, żi

przyczyną zatargu było głównie * /  . 
niociefrz/mariio umów pri.cz ziemian,

tak, że wreszcie ministerstwo musiało wydać 
okólnik w sprawie sabotowania konnsyi roz
jemczych przez znmiian i przedłożyło odpot ne
nią nowelę, zaostrz.ającą saniccye karne. Zwią- 
zok rolników wydał okólnik, aby wstrzymać 
od - udziału w, komisyach rozjemczych, dopóki 
len stan rzeczy się nie zmieni. Mówca zarzuca 
ziemianom dążenie do wywołania wrzenia a 
narehistycznego . uskarża się na stosunki par 
celacyjne. W końcu zbija zarzuty co do zacho 
w-n.ia. związ.ku w czasie najazdu Lolszewi 
ctiegoj, . kończy zdaniem, że gdyby nic sobora* 
zżąpis.i;, ża icn komunista nie miałby co robić 
na wsi. - ' '

Lc przemówieniu jeszcze kilka posłów rezo- 
kucye dotyczące pociągnięcia do odpowiedział 
nc.se Związku robotników rolnych odessano do 
komisyi. Przyjęto następnie w Irzecicm ~czy ta 
niu ustawę w sprawie zmiany ustawy o pomocy 
państwowej na odbudowę pospodarstw zniszczp
nycłi pr* -z wojnę. -   — -

- Następne posiedzenie we wtorek.
Jako pierwszy punkt wtorkowego posiedzeni* 

uniieszczouo rozprawę nad urt. 3i> i 36 konsh- 
ne/i. -7.t- ar '

i olityka nowego

Przeniesienie w stan errerytury
hu* s:y h wciskowych.

WARSZAWA, 20. 1. W obec ukajania ślę w  nra- 
aie nrnrhiseŁc, iż od 1 .cwleinla przechodzi w cum spo
czynku znacznie ponaa 60 generałów oraz porad 
200 pułkowników, „Przegląd Wieczorny'4 dowl lduje 
się z jak najbardziej miarodajnego źródła, iż opraco
wuj się projekt zwolnienia do emerytury szeregu 
starszych wiekiem wojssrowych.
* Wick prekiuzyjny dla generałów wyrosi TO lat, 

dla młodszych szarż 55 lat.
ilu oficeiów prze idzie z #cgo powodu w  stan 

spoczynku — jeszcze nie ustalono.
—oo—

PAHCELACYA.
W \RSZAWA, 21. 1. (Pat.). Z  wiehoego domi

nium b teiecia Albrecht i w powiecie bialsklni) j 
cleszyńskun ministerstwo rołniewa i dóbr państwo
wych przeznaczyło do parceli.cyi dła ludności m ało
rolne) tych powiatów folwarki Goiysz i Strumień.

ŻYWNOŚĆ d l a  p o l s k l
GDAŃSK, 21. 1 (Pat.). Dziś rano przybył do 

portu tutejszego % Nowego Yorku OKręt ,Kości uszko" 
* łamnun on 6.500 toa żyta dla Polski.

—

LUBLIN BFZ WODY 2 BRAKU WĘGLA.
LUBLIN, 21 1 (Pat.). Z powodu braku węgla 

stanęły wodociągi. Miasto pozbawione Jest wody, 
wsautek czego wstrzymaną jest także działalność roz
maitych motorów fabrycznych.

- -oOo—

PARYz, 21 t (Pat.). Oświadczenie rządowe od
czytane przez prezydenta ministrów Brianda w  Izbie 
deputowanych i przez ministra cpraw wewnętrznych 
Marrauda w senacie, opiewa jak następuje. Rząu jest 
golów podjąć aluyę celem przezwyciężenia trudno
ści, jeżel. tylko będzie posiadał pełne- zaufanie i peł
ną poświęcenia w pótpracę parlamentu. Posiadamy 
traktat pukujuwy z Ń.cmcanr, nie ynamy jednak tego 
pokoju, te?o jedynegr, pravrd/iwego pokoju, który 
możt byc trwałym, który zapieczętuje pokój spra
wiedliwości i etyki i zagwarantuje Francyl jej jstot- 
ne prawa. Uzyskamy tę pewność dopiero w,cdy, je
żeli N .m cy będą rozbrojone. Jest to dla nawago 
państwa kwesty a żywotny a rząd uważa ją za pierw
szy i najświętszy ze wazystideh „wolch obowiązków 
Ni? zaniedbamy niczego.

Odbudowa naszego zniszczonego kraju, zrujno
wanego przemysłu, ,alcoteż zrujnowanycli naszvch fi
nansów będzie tylko wredj muzl.wa, jeż^U Niemey 
wypłacą odszkodowanie w  myśl postanowień trak
tatu wersalskiego. W  tym celu użyczą nam swego 
poparcia nasi sprzymierzeńcy.

Nurody prrgna odnowienia, wymian/ towarów, 
powrotu do no.-m ilnych stosunków Nie jest to obec
nie jednak możliwe, a ni- zadowolenie (ciążące na 
wszy atk,ch narodach, może być tylko V/tedy zażegna
ne, ipżcL niesłychana krzywaa w/-zora.sza bt dale na- 
praw.ona. S-nkeyą wleildej wojny i zwycięstwa jest 
pi zoorowadzen e traktatu pokojowego. Można prze
widzieć rychłą < dbudowe Niemiec. Dalecy jesteśmy 
od tego by Niemcom stawiać t-udności, atoli po-
a r a a n n a B B j

myślność narodu zaczep’ ającego. któraby nastąpiła 
po klęsce i ruinie nurxlu zwycięskiego, byiuby iro
nią eltsmentarncj morabyiSci, iro.ilą, L.órcj Francya 
nie ścierpł. Francya rcpublikuń;ku jest w  istocie swo
jej usposobiona ^okoowo i pragnie poko,otvo pr/*. 
prowadzić swoje żądania do Niemiec Nie żąda ona 
niczego nieiaożliwcg h na.ważiiiejsz- m z ś e;t to,
by wszy-s k-? możliwe zapł-.tfy, usłpitec^-i .r.- w  z
dłużnika czy to w pieniądzach czy w naturze, wyszły 
na korzyść w.erzyae!a. ^ąd^.Ue 1/ je*i a.

Deklaraeya wyraża w dal .zym ciągu « j .e zau
fanie do Anglii, wielkiej przyjaciółki j rprzyjnjeraeń- 
ca. Sc^łe porozumienie między Augiią i Frunc/ą za
bezpieczy pokój światowy. Z Wtocuami — powiada 
dalej deklaraeya rządowa — łączą nas wezb- za
dzierzgnięte. Deklaraeya wyraża te.kżc pewność, żo 
1 Stany Zjednoczone użyczą Fiancyi pomocy cclcra 
uzyskania odszkodowania.

Gytuacya na wsc'uv.^zi3 wymaga naszej src.ce- 
gółnej uwagi. Deldaracya wskazui W Z j na ofiary 
por ćsiona przez Rosyę na pocr.ątlra wojny dla sngra- 
wy wolności i stwierdza, ze rząd francuski nie uzna. 
Je sowietów I że Francy*, z fRosyą tak dług-) nie może 
podjąć stosunków, lak długo w Moskwie r -  będzia 
rządu, któryby reprezentował rze.rzywlade naród ro. 
syiski, i który by był go.ów  do dotrzym mia wilx>wią- 
zań, przy,ętych przez rządy dawniejsze. Nic bydde- 
my się mięszałi do Spraw rosyjskich, nie możemy 
jednak po zwoi. ć na to. bv armie -sowieckie rnnjmcza- 
iy swuje terj toryum oełzm atakowama na&zyca sprzy
mierzeńców. > • i <

GOASSCY SOCY/ŁLIŚCI NIEZALEŻNI O POLSCE
GDAŃSK, 21. 1 (Pat.). Na zebraniu niezależnych 

socyalistów p. Rahm zdawał sprawy z iniedawno od
bytej wycieczki dełogacyi niezawisłych socyalistów 
nier.ceJtich do Lodzi i Warszawy. P-eleg&nt wyraził 
zdanie, że wprawdzie Polska nie sp, czywa obecnie 
na różach, jednaikźe przy pomocy rolnictwa i właści- 
weao Po'akv>m oportunizmu trudności będą przezwy
ciężone.

NIEMCY ŻĄDAJĄ POZOSTAWIENIA IM G. sLĄSKfl.
LONDYN, ?i 1 (Pat.) Kontrpropozycye newio- 

dne, które m tią być przedłużone znawcom koalicyj
nym, mają między innymi zaw ierać w arurki w spia- 
wie możliwości wypłat. G. Siąjfc ma pozosiuć przy 
N.emcach, koszta armii ołn.tpacyjaty musza być zni
żone, musi być zagwarantowane powiększenia fiaty 
n em ieddoj i Niemcy m uszą T>,-ć dopuszczone do har 
dlu zam orsiaego.

A k a d e m ie .«  I

Od 21 do 24 

st»cn»labr.TRJEmiCH KLASZTORU dramat w łoski 
w 4 aktach z

t u t a
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Klinkier Ja&ińsk1! ■■» haksl^s^.
Polityczna przeszłość ładzi, zajmujących w 

odrodzonej Polsce wymtpe stanowiska rządowe, 
nie może być ODojętną polskiemu ogółowi.,

Nam 'Wypadnie przyjrzeć się z odległości 
BU ku lat wstecz, dzisiejszemu ministrowi kole
jowemu, p. Jasińskiemu Pan J był wówczas za
ledwie technicznym zastępcą dyrektora Rybic
kiego w lwowskiej Dyrekcyi kolei. Dyr. Rybic
ki odznaczał się poczuciem godności polskiego 
oby watela* i nie splamił się niczem, co mogłoby 
rzucać teraz na mego cień pogardy z punktu 
widzenia państwowości polskiej. Jako p r a w 
dzie austryacki dygnitarz, czuł się przedew szyst- 
kiem Polakiem’, i jśś afi nie cieszył się wcale wzglę
dami Wiednia, a osobliwie wysokich władz woj
skowych. Przeciwnie — pozostawał z zaborca
mi w ostrym konflikcie, żył „w  niołascę" i mu
siał nawet ustąpić dlatego z urzędu.

A przecież w trakcie rządów dyr. Rybickie
go bezmyślna „nakata" panowała mepodzieime, 
w lwowskim szczególnie okręgił dyrckcyjnym 
święciła istne orgio. Wtłaczano ją bezwstydnie 
w Serca/ i mózgi całemu podwładnemu persona- 
lowi, przy użyciu najwyszukańszych groźtf i za
rządzeń Setki okólników urzędowych, mających 
swoje źródło w nadmiernie gorliwym patryuty- 
zmle austryacklm, usiłowały spodlić niegodnie 
polskość kolejarza- robotnika, tego, który wyr 
wiózł taczkami — jak śmiecie — delegata „von 
draussen" z lwowskich warsztatów kolejowych, 
kiedy probował mówić w wrogim języku do pra 
(Tających tam Polaków. To był fakt Setk1 t  z. 
„Dienstbeb-hli" stały, gdyby jakaś druga „die 
Wacht am Rhe-in", na straży... „naszego kiaju 
1 cesarza" Ro w lwowskiej dyrekcyi koiei drżał 
o to, jak liść osikowy, teraźniejszy minister pol
skich kolej państwowych, p. Jasiński, niegdyś 
„Ritter ron". On to podpisywał z rozmachem 
wszysiko, przed czem wzdrygał sie dyr. Ry
bi cli, na co nie pozwalała mu ani godność, 
am wreszcie rozum prawdziwego Polaka.

Z zatęchłego bagna owej służalczości u 
„góry", tego bolesnego poniżenia sie przed wro- 
gieml i piekielnych wprost tortur moralnych pud- 
władnych pracowników Polaków, pozwalamy so
lne przedrukować pon:żej okólnik 1. 191/1 prez. 
z daty: Lwów, dnia 30. stycznia 1916, żyrowany 
naturalnie przez ówczesnego zastępcę dyrekto
ra dla spraw technicznych, obecnie p ministra 
Jasińskiego. Przytaczamy go w dosłownem tłu
maczeniu z niemieckiego, ażeby najszersze war
stwy polskiego społeczeństwa mogty za^oknaó 
-ie z treścią.

„Okólnik do wszysłkich miejsc służbo

wych". Dotyczy : dokładnego przestrzeganiu
istniejących przepisów w sprawie znajomości i 
używania języka służbowego na kolejach pań 
stwowych.

„W  sprawozdaniach wielu miejsc służbo 
wych o doświadczeniach, poczynionych w napro
wadzonym powyżej przedmiocie, doniesiono tu
taj, że wykonywanie służby w języku „służbS- 
wym'1 (czytaj: niemieckim) natrafia na ogromne 
trudności, ze względu na niższy personal, — 
że z tego powodu wydaje się temu pereonalowi 
zlecenia, zwłaszcza gdy idzie o bezzwłoczne wy
konanie rozkazu, dla braku czasu... wyłącznie 
w języku krajowym (polskim)."

„W obec tego, musi dyrekcya kolei z całym 
naciskiem podnieść, że takie postęfowame jest 
niedopuszczalne, że należy stosować bezwarun
kowo istniejące przepisy o przestrzeganiu języ 
ka służbowego także w odniesieniu dc niższego 
personaiu, Wszystkie zlecenia wydane temu per- 
sonakrwi, chociaż on nie opanowuje niemieckie
go języka, względnie nie rozumie go dostatecznie, 
musi się wydawać również w niemieckim języ
ku, a można następnie powtórzyć je tylko, wzgl. 
wyjaśnić w mowie ojczystej“ .

„Ponieważ w końcu ustalono, że niektóre 
urzędy wygotowują — już po wydaniu odnoś
nych przepisów — protokoły, spisywane z niż
szym personalem, w języku ojczystym, zawiada
mia Się celem uniknięcia wszelkich wątpliwości, 
pe równ.eż z niższym personalem mające się 

rowadzić protokoły można spisywać tylko w 
języku służbowym".

„Do działających przeciw musianoby zasto 
sować bezwzględnie najostrzejsze środki".

„Przy tej sposobności daję wyraz pewnemu 
oczekiwaniu, iż wszyscy panowie naczelnicy 
służbowi w słusznem ujęciu wysokich intencyi, 
jakie przywiązyje się do należytej znajomości 
jednolitego, niemieckiego języka służbowego, bę
dą najpoważniej i wszelkimi sposobami wpły
wać na tov ażeby wszyscy podlegli im praco
wnicy, należący także do niższych kategory i, 
przyswoili sobie jak najrychlej i możliwie naj
dokładniej niemiecki język służbowy — w1 każ
dym jednak razie, w zupełnie wystarczających 
ramach dla służbowego użytku".

Za c. k. J/rektoia kolei państwowych.
Jasiński, m p.

Bardziej ofiarnie, uroczyściej i silniej po 
austryacku nie zredagowałby podobnego apelu 
żaden z austryackmh polakożerców, a najwięk
szy nawet strachajło tych czasów, nie zdobył by 
sie najpewniej na tak daleko i najr iopofrzetniej

posunie/e upokorzenie osobiste, obywatelskie i
narodowe.

Jest za to dzisiaj ministrem polskich kolei 
państwowych w Warszawie, powołany umyślnie 
do zgnębienia zawodowego ruchu kolejarza- ro
botnika w Polsce, robotnika, klórego Austrya 
za polski patryotyzm więziła, poniewierała, sła
ła w rekruty.

Co za ironia losnl Jaka niesprawiedliwość 
dziejówI , - -

Rokowania w Rydze ulegają zwłoce,
Powiaty ukraińskie zamiast złota rosyjskiego.

RYGA. (Russpress). „Siegodnia" pisze:Do- 
wi idujemy sie ze źródeł wiarygodnych, że pol
sko rosyjskie peri.rakiacye pokojowe znów u- 
legają zwłoce. D oiyi' jeszcze nierozstrzygniętą 
została większość punktów, dotyczących spraw, 
ekonomicznych. W tych dniach komisya ekono
miczna rozpocznie debaty w sprawno złota. W 
kołach polskich istnieje przypuszczenie, że bol
szewicy zaproponują oddanie kliku pawiatow za
miast złota. W komisyi redakcyjnej debaty pro- 
m adzone są nad każdą sprawą w sposób gorą
czkowy. Ze względu na panującą atmosferę, ma 
się wrażenie, że pertrazLacye mają się przecią- 
gnąć do marca.

Walka o województwa małopolskie,
WARSZAWA, 20. 1. W brew  wszelkim doniesie

niom sprawa oDsaazenia stanowisk wojewodów rna- 
łopo’skich przeciąga się i nabiera znamion (zaciętej 
walki.

INa Ostatnią Radę ministrów Skulski, jako minister 
spraw wewnętrznych, wmóst swoje jropozreye, spo
dziewając się, że będą one przy ęte bez zmiany.

Tymczasem ministrowie, pochodzący z Małopol
ski, a znający lepiej stosunki swej d delnicy, poczy
nili pewne zarzuty przet iwko propc zycyom Skulskie
go i, jak się pokazuje, (zarzuty zupełnie sprawie
dliwe. 1

Na dzisiejszej Radzie ministrów odbędzie się dal
szy ciąg narad i zapadnie cwentu dnie uchwała ostu. 
teczna

Na razie najwięcej szans mają następujący urzęd
nicy: wiceminister Dunikowski jako wojewoda kra* 
kowsla, Grabowski jako wojewoda lwowski, JUi li
sto wski jako wojewoda stanisławowski

P. delegat Gałecki ma pozostać uez stanowiska 
urzędowego

mOBSHFT*
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ZH CESARZA•••
FRAGMENTY ŻYCIA PO ZA FRONTOWEGO.

Z płonące mi oczyma, wypiekami na twa
rzach i w drżąc,zce niecierpliwości stali ci lu
dzie z papierami w ręku. łudzec się, że może 
to ich właśnie ominie fatum, że to może „ich" 
Bóg sprawił, że major się śmieje, — co prze
cież jest dowodem dobrego humoru każdego 
człowieka. A dobry humor nas t rej a pogodnie; 
r-złowiek gdy jest w dobrym humorze widzi nie- 
iedno, czego przedtem widzieć Die chciał i sły
szy mejedno, czego przedtem nie dosłyszał...

Pyli znów inni Dardzie) rozgarnięci i or
ientujący się w sytuacyi ludzie.

Ci odrazu połapali się, że żadna wada we
wnętrzna. żadna choćby najpoważniejsza cho
roba nurtująca ich organizm — o ile nie jesl wi
doczna dla oka — nie potrafi ich wyrwać z 
toni. Z determinacyą luaz. idących na stracenie 
nie zrzucali wcale ubrań ze siebie, lecz wcho
dzili w ubraniu przed komisję.

Rozgrvwał się następujący djalog.
— Co ci brakuje?
— Nic!
—  Zdrów?
— Zdrów 1
— Geeignet!
Pon major nie posiadał się z radości na ta

kie dictum. Brał je za wypływ gorącego patrjo

tyzmu godnego naśladowania, za objaw tęży
zny i gorącej chęci oddania wszystkich sil „der 
Donaumonarchie und dem verbundeten mit uns 
Deutschem Reiche".

Klepał wtedy mniemanego zucha po ramie 
niu, toczył po otoczeniu rozradowanym wzro
kiem, jakby cucąc mówić* Nie zginie państwo, 
które posiada takich obywateli!...

— Mn ja, mnja, sehr bray!
Jednego z takich „zuchów" nazwiskiem Ka

ni ik, spotkałem w trzy miesiące później w szpi
talu w Saizergucie, gdzie leżał w osiatniem sta- 
djurn gruźlicy.

Jeszcze tylko kilku popisowych czekało swo
jej koleji, gdy przed drzwiami wchodowemi 
wrszczął się hałas i nyetes.

Wprowadzono Kurfhyi, a raczej dwóch 
żandarmów i jeden żołnierz ciągnęli go po po 
dłoaze do izby.

Kurlaka zostawiłem w szynkowni, z któ
rej nie chciał wyjść, pomimo moich perswazji 
i próSb. WT międzyczasie zupełnie wytrzeźwiał, 
ale ciągle powtarzał swoje: A „takoj" nie pój
dę, psia rnaćl

Wleczono go, pomimo, że opierał się z ca- 
łei siły rękami i nogami o każda krawędź,, o każ
dą szparę w podłodze. Na samym progu drzwi 
zaparł się nogami, że ani go ruszyć można by
ło. Miał nos kolbą żandarma rozbity, z którego 
sączyła się krew rubinową pasniugą na oble- 
płe z krwi wąsy* i niegolony podbródek, włosy 
pomierzwione, oko podbite i twarz podrapaną. 
Nie poznałem go.

W jego ciemnycli, głębokich oczach był s*

| Iowy błysk dzikiej nienawiści, jakiś płomień 
żywiołowego protestu i buntu, oraz wściekłość 

| zwierzęcia schwytanego na pętlę
O, te oczy! Nigdy nie zapomnę ich wyrazu. 

Na darmo szukałem takich oczu wśród spędzo
nych zewsząd rekrutów I Na darmo I... Widziałam 
tylko niepokój, bierne poddanie się konieczno
ści i strach tchórzliwy...

Od oczu Kurlaka można było zapalić po 
chodnię . wzniecić w tych zalęknionych sercach 
ludzku h pożar niszczącej nienawiści, zemsty 1 
buntu przec.w ciemiężcy, który niby polip ogro 
mny rozrósł się na organizmie całych narodów 
i ssał ich krew serdeczną.

Zawleczono go przed majora 
— Do aresztu I Pod sąd po’owyl Rozstrze

lać! — wrzeszczał majoY w ostatniej pasji.
Kurlak został oczywista z miejsca uznany 

za „geeignet" i czekał w aresztach gminnych, 
aż do czasu złożeniu przysięgi. W czasie całej 
naszej pielgrzymki do kadry konwojowała go 
pod bagnetem eskorta, gdyż pan major Czerlau- 
zan dopisał na „Landsuirmlegitimauonsblacie" 
Kurlaka sakramentalną nomenklaturę potwier
dzoną przez pana „komisarza" F — „politisch 
yerdachtig".

Parszy wa owca w stadzie prawomvślnych 
obywateli dających się bez oporu mordować!..

Pobór trwał tego dnia do godziny 2-giej 
popołudniu z jednogodzinną pi zerwą śniadan
kową kouusji.

(c. d. n.)
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J / o w i n y  z  d n i a .
LWÓW, 22 styczni*.

REPERTUa R TEATkU MIEJSnlósGO WE 1 .WOWIE:
"A' sobotę dnia 22 stycznia o godz 3 popoł „Kor- 

a\an“ . ,
W sobotę dnia 22 stycznia o  godz. 7 aieazót vHal- 

ka“, opera.
W niedzielę 23 stycznia o godz. 3 30 popoł „tietie- 

d a  poi kie*. (Jasełka). "
W niedzietę 23 stycznia o godz. 7 wieczór „Cyga. 

nery« , op^ra.
IV ponieaziałe*. 24 stvczma o  godz. 7 wiecór „Po

czekalń a I. kia>y‘ , komedya. -
We wtorek 25 stycznia o godz. 7 wicczói „Jaś i V.al- 

gusJa*, opera. - * 1 '
V e Środę 25 styczna o  godz. 7 wioszór .Pocze

kalnia i. klasy*, komedya.
Po kaloem ' przeastawie liu wieczcrnem czekają 

wozy tiamwajuws do użytku Puoucznozzi we wszystkich 
kic.unkacn-

OfiCZYr O WAB .2 IWUs wygłosi staraniom To
warzystwa krajoznawczego yzof. Dąbrowski dziś (so. 
bota) o godz 6 wioez. iu4 politechnice w sali geojjpn 
giCMfci - 1 •

ZWIfiz  iK STBZELECKL Z oktzy. przypadają
ce) roczray powstania 1863/4 r. odbędzie mę stara
niem Dyreikayi Kola Teatralnego Z więź. tu Etrzelecatie- 
go Okręgu Lwów uroczysty wieczór (ze współudzia
łem członków Teatru żoLiierskiego w niedzielę dnia 
Łł bin. w sali stow. „Gwiazda''. Początek o  godz. 
7‘fiO wtecz. Bilety wcześniej oo muDy. la w tok iu 
Zwnązku Strzelecsiego przy ul. Osarfińsldch 12, II. p. 
w godzinach tmęd/y 10 przed gr>ł a 2 po pcł. i od 
6 do 7 wkroz. W (dzień (przedstawienia od godz. 6 
przy K js .a . Docnóa prz*1 . iczony na cela ptebisey tu 
•a Górnym S’ąsku.

STREJK FilNRCYON AbYUSZY UH1NY ŻYDOW
SKIE J. Zgromadzenie funkeyonaryuszy Gminy wy- 
enamowej ucliwaliło ale przyjąć projreuowtnej przez 
aarrąU Gmltty r fg ii >r ’ phic, która mii w części 
•i® uwzględnia ich najele nu ntamlejszych żądań. Po
stanowili zatem rozpocząć dziś strejk i konijmurwa,' 
jft» tak długo, doę jW zarząd kahtkty nie przychyli 
się do shiszaych żądań tych pracowników.

Żaoania te Bt)a
1) zasadnicza płaca;
2) dodatek drożyźniany wedmg mnożników, przy

tytych dla funkt/onaryuszy miejskich i państwowych;
3) aojatt. wysługę lat; •
4) automatyczny awans, wz^pdme podwyżka 

mnożnika w stosunku do podwyższonych cen arty
kułów pierwszej potrzeby;

ii) dodatek odzieżowy.
Raz :eszcze zwracamy uwagę władzy, stojącej 

ponad kahalem, jego prezesem i radą przyboczną na 
słuszne żądania tych funkcyonary uszy, różnych dy- 
kasteiyi urzędników, nauczycieli, nauczycielek, oraz 
robotników najrozmaitszych katagoryj, by in.erwen- 
eyą woją zmus.ła kohal do uwzględuenia dężkwgc 
położenia w/niienionyoh pracowników i zaspokoiła 
słuszne .en żądania.

LISTY FRACHTOWE, zaopatrzone juz stemplem 
rządowym, ir.oga nabywać interesenci, trafiki i biura 
transportowo - spedycyjne w drukarń, Ign. Jaegcra 
we Lwowie, ul Sykatuska 33 1877

OJ TE  PAPIEROSY OJ szere^r lat w tra
fikach  nie można kupić papierosów, natomiast 
.praw dziw e* amerykańskie i t. p. papierosy, 
robione częstokrm- z liści uzbieranych na W y 
sokim  zaniku można w dow olnej il< icl nabyć 
tut ulicy Sl-aż skarbowa często urządza w ypra
w y na tych przekupo ów  i wczoraj w ul. Le 
glonów  przytrzym ano Hermann i Esterę W asser- 
Bcanow uprawiających ten handel. Oboje jednak 
urządzili .grand* awanturę, do której wmieszał 
się m łodzieniec o Jmiękfem* sercu niejaki Ignacy 
Joli a. Ostatecznie w-.zystkich troje okadzono w 
aresztach policy jnych  za gw słt publiczny -

Z PO G OTO W IA RATUNKOW EGO. Józda  
W itko sieka, urzędniczka dyr. skarbu w ulicy 
Czarneckiego złamała prawą noge. „

Rozalia Dehtak, Ucząca lat h2, w mieszkaniu 
awem przy placu Unii Brzeskiej i. 7 przypadko
w o uległa zatruciu gryzącym  płynem. Pogotowie 
ratunkow e udzieliło im pierwszej pom ocy.

Anna Kryjczowa, licząca lat 45, przebiegając 
nlicę na .K opytkow tm * pośliznęła się i upadła 
pod  woz tram w ajow y, który ją potłukł na glo« 
Wie, ręce i aodze.

W  pewnej realnośd za rogatką Zam auty
nowską pies oby vi uteła Sojki rzu-.il m  60-ietm cgo 
zarobnika Franciszka Leśniaka, jirzyczem od 
gryzł mu część ciała. Pogotowie rat. udąieWo 
i.n pierw szej j mnucy.

Z DNIA I NOCY Posterunkowy p o lic ji  Mie 
czysł«w  Jaszctyński w  bram ie realn ści pr. y u!. 
Żółkiewskiej t. 37 przytrzymał IzraeU Lów a, 
który sprzedawał krszę j onad ceny laryi'o*e.

Ukarano go doraźnie ua policyi.
W  wozie tramwa ow ym  Ł . D. skradz.ono 

ppor. Dawidowi Friedm anowi z k.eszem tutru 
portlei z 12 000 Alk i dokumentami

W ŁAMANIA I KRADZIEŻE, W  powiatowej 
Kns.e cn o iy ch  przy ulicy Sakramentek I. 4 zło
dzieje rozbili nocą kasę, przyckcin skradli go
tów ką 35 000 Mk, następnie zbiegli przez są
siednie ogrody.

Józefie W ąsowiczowej, zamieszKałej w Pasie
kach Halickich skradli zło lzieje nocą z kom ory 
garńerobę i bieliznę, waitości 50,40(1 Mk.

„Dzleimfic Ltśdowy* nabywać można w  Ame
ryce w  Pierwszem Pohlom  biurze dzienników 
(Polisch News-Ag^ncy 26 Newatfc Avt, Jenry City, 
N. J., które m*t zastępstwo naszego W ydawnictwa.

— N owo otwarte Biuro dzienników przy ul. 
Zyblikicwicza 1. 2, polecamy naszym Czytelnikom 
i Towarzyszom z tej dzłęlnicy,' aby tam zaopatry
wali się w „Dziennik Ludowy",

— KONKURS na płatnego fimkcjirtiarytwza or.
garuzacyl, 
dziennych
gać się mogą tylke towarzysze partyjni, zdolni orga
nizatorzy. Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach wie
czornych, w tokaiu orgaruzacyl, Rynęłr 8, I. p. ao 
środy dnk 26 styczma 1921

Za Zarząd Jtow. jPraca'*:
Lampika. sekret. ' Bosy, przew.

 i . l-
- NA FUNIU3Z PLELI&CYTOWY GPRNFCO 

SLĄSHA złożyli urzędnicy urzędu {xxfatkowego w 
Btłczaezu 145 mk.; funkcycuaryusze urzędu gm. Tu- 
sfnnowice 8b5 nńt., robotnicy warsztatów kolejowych 
w Stanisławowie, przesiane przez rzewodnicząoego 
Koła niitjsoowegu K- Bogdanowicza 23.140 mk.

Da sze <lat I p zy!muie 1 Ir racya “ Dzien
nika Ludow ego" w c L w o !  .■ pi. Sykat ska 1. 21.

. X  W3PGLNY OPŁATEK. ..Praru*', Stownrzy- 
szen.e dozorców i robotników (Iztennycn, urządza 
wspólny opłatek w medzialę 21 stycznia b. e. o godz 
5-tej po poi. w lokalu Rynek 8, I. p.

){om unikały

S t o im y  p u m m n i d  p m d  K a t a s t r o f ą
mięsny

AYczoruj rzeźnicy i masarze lwowscy zwo
łali do izby rękodzielniczej konferencyy, oa któ
rej w obeuiości dyr. rzeźni Krzyształow.czą, de
legata MagisLrataj i urzvdu walki z lichwą oma
wiano trudności, z jakieuii walczyć muszą rzeź
nicy przy sprowadzenie bydła do Lwowa orai 
^konstatowano, że chłopi w miarę podnoszenia 
taryfy, maksymalnej we Lwowie w nierówno 
mierny ni stosunku p-odnuszą towar żywej wagi, 
W dyskusja zabierali gfos- p. Nowak, Wohn- 
ski, Kotbi/icz, Chociej, Kolessa, dyr. Krzyszta- 
łowicz i inni. Poszczególni mówcy, użalali się 
źo- niema poprostu gdzie nabywać bydła, i świó 
woboc zamknięcia przez G armię całej wscno- 
dniej połaci kraju, przyczem podnosili jako ob- 
jfcw mesłychame ujemny, że jakimś cudem rze- 
źuicy krakowscy dostają się jednakowoż do nie
których powiatów wschodnich, gdzie wykupu
ją bydło1 i świnie, które następnie po przeróbce 
przemycają za granicę. Ci rzeźnicy krakowscy, 
zdaniem poszczególnych mówców, grasują wo- 
góle po wschodniej Galicyi, także i na terenie 
objętym przez 6 armię i wykupują bydło za 

7  r«botników.kVSŁef ^  T O  Wskazywano również na fakty,
,Praca", Rym* 8, I. p. O potach tę uhie ?7C W 1 drozac ^  towarem, żądaną

wypłaty me w markach lecz w dolarach, po 
nadto, że niektórzy chłopi ruscy bojkotują mar 
ki polskie. '

P Kolessa przecuozył wniosek,. by zaprzestać 
zakupu bydła aż do czasu, dopóki władze nie ulą'wją 
jego nabywania; wniosek ten nie u^^altal większo
ści, niemniej jednak w dj-skus/i podnoszono, że obo
jętność wiaaz pod tym względem jest zadziwiająca 
Dopiero gdy ludność wobec Lmmi mięsa w mieście, 
na co się nanosi, będzie musiała podnieść giośnw 
bunt, dopiero Artedy wlatize pazypomną isobie, au 
od ich energii i imerwuicyj zaiezy płatwienjo na
bywania bydła. ;

W rezultacie rzeźnicy uzależniają prawidłowe do. 
starczanie mięsa i wędlin od spełnienia ich żądna, 

Vv prowadzenie wolnego handlu (!), możność za
kupu na terenie 6. ormu, zniesienie tarjfy maksymal
nej (!), która ich zdaniem wielce się przyczyn1 a na 
miejscu zakupu do podrożenia towaru.

Ponadto domagano 6ię zar;.<*dzenia władz, t>y 
rzeznikoic krokowskim unie.nożliwamo takupno by
dła w powiatach wschodmen.

Wszystkie te żądania, zawarte zresztą w memo 
ryale do gen del. Gałeckiego, ma dziś przedłożyć 
p. dyr Krzysztalow.cz j^rezydyum miasta.

Ponieważ każda „akcya" rzeźnikóu Kończy eję 
podrożeniem mięsa i dziś tego oczekiwać należy 
Istotnie interweneya i to bardao energiczna jęui gwał
townie potrzebna

Sprcr^y partyjne
• BACZNOid ROBOTNICY DPZHWNIł W  nie

dzielę 23 stycznia o  godz. 10 przed południem odbę
dzie się zgromadzenie przedwyborcze przy ul. Pie
szej I. 2. — Zarząd *  40—3

X ZWIĄ.Z2K STRZELECKL Z wtazyi przypada
jącej rocznicy powstunia styczniowego ur: dza Dyrek. 
cya Koła Teatralnego Związku Strzeleckiego uroczysty 
obchód, w salach Stow „Gwiazda" przy ul. Francisz
kańskiej w niedzielę dnia 23 stycznia b. r. Początek 
o godz. 7r30 wiecz. Bliższe szczegóły podadzą pfLze. 
Dochód na plebiscyt.

X  KLUB MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH na do
chód plebiscytu na Górnym Śląsku -trzadza w s p .II 

Sokoła II. przy ul. Kętrzyńjłdago „Wieczór taneczny'1 
urozmaicony wieloma nlcc.po<j-'•l mkarru z kotylionem.

X OPŁATEK WSPÓLNY w Związku InwaTdów 
Wojennych odbędzie sif dnia 2 luteco 1921 o {godzi
nie 4 popołudniu w salach pawilonu restauracyjnego 
w Ogrodzie Pojezuickim. — Listu zgłoszeń otwarta 
do 28 stycznia 1921 w Sekrelaryacie Związku, ul. 
Łyczakowska 4, J. p. (schody III.) o  ( '3  CJo 9 wicczOr.

X  Z71BAWA TANECZNA na fundus* zapomo
gowy Inwalidów odbędzie się w sali Str. e ln lcy  miej
skiej (ul. Kurkowa) w , sobotę dnia 22 i 29 stycznia 
1921 — Ze względu na cel nikogo i  pewnośc.ą w 
dnie powyższe n'e zabraknie, tem bardzie-, że ruchli
wy Komitet przygotowuje W iele milyoh nitspcd/.iar e’t. 
Gbury bufet me różni się wcale od  <oen pr«edwo- 
jennycn. r

- EEKCYA ELEKTROMONTERÓW urządza na 
fundusz strejlcowy wieczorek taneczny w lokalu Me
talowców, Ormiańska 31. w sabote, diad 22 hm. Po
czątek o godz. 7-mej. Strói zwykły. — I xzn* nie
spodzianki I

t f A D E S L A W E ,
£(. r- rrkę t« relai-.-s 2* olpawlt!«,

3 3 w w T ’r a T A » T i i C J n w i B ;
J ó z e f  S K 13Z E R
Lwów. ui. Gródecka 64 (naprzeciw koSdoła Sw. Elżbiety) 

wykonuje szturzne ząby na kauczuku i złoele, 
korony, mostki według najnowszycn .systemó v.

i>0-12

B lt it o n i  SU Ho u  i « lo  w ig r i t m a  
I za  d i i r in o  , SI l io n ó w  La*
S cIio w m J tyah|n n u ir«*k  w  k ie s z e ń  
1 p u H zu k a j w  n io j  o ł ó w k a ,

T *-raz z a p is z  f i r m a  „1 ’ r in m s *
W  p n c z c o  l u l k k  b o n  u k r y ł a !
K t o  z a k u p i  ty «  sjo p a c z e k  
D o w i e  s i ę  g d z ie  z ło t a  b r y ła I

Fabryka tu tek  i frDutek „Primus1*
we Lwowie, ai, Na Bajkarh I l i
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j'rf!3ztonan£e sprawców rabunku przy
ui. Łjiiitik&wsltieji

Po rapuiku i cięMdett. poranieniu Frinetj Li- 
zerpiarowei przy ul. Lyczauowsk-ej 1. 165, w.ec-Torsm 
dala 15 btn. kumlsarz poi. Sio.ków j radca Lukom ski 
ustakli, wcJIe opisu służących Anny Szaradowskiej 
1 Rózi bamr>fówny, że rab;mku dokonali znani policy i 
bandyci: Władysław Taiarzyńsm i Michał Fedora*, 
obaj w wieku około 24 lat, wj-oz z trzecim nieznanym 
bliżej pjlicyl osćbi likiem.

JenrnKowoż bandyci ci irtoinlU się ize Lwowa 
1 ślad za nimi zaginął.

Przed dwoma dniami pilicy a w Przemyślu aresz
towała dwóch podejrzanych osobników, zabawiają
cych Łę szeroKo i trwroniącycn pieniądze I.lin.o po
danie przez .uch fałszywych nazwisk, starsi wywia
dowcy poi. państw. Bromirski i Kukiz, którzy po
przednio pełnili służbę we Lwowie, poznali w nich 
obu podejr. .anycn o ten raouuełc i odesłano ich do 
Lwową.

Tu w czasie śledztwa znaleziono na rękuwia Fe- 
dorezska plamy kiwi, to też wkiótce przyznał się 
on do dokonanej zb"ou»L

Kry.ynznego dnia obaj udali się do rterman„ Kur- 
oera fnlse Junga, liczącego 21 Slit, by ten „nadal*' 
ira ,.robotę'1. Po wyp.ciu pi.va w szynku na rogu 
ul GlimańJcie) uaaii się w nil. Łyczakowską i omó
wili plan kradzieży u Llze'manowej, której rozkiad

mieszkania Jua g  nieoo znał. Wieczorem orz w. do 
tego mieszkania oi>vorzyi wytrychem Taiarzyński 1 
wedle umowy poprzedniej udał s,ę do kuchni, by 
steroryzować służące, która w tym czasicr leżały już 
w łóżku. Fedorak udai się do sypiaini Lizermanowej 
i rozb.eraiHcą się ao snu uderzył rewolwerem (S.eyc- 
rem) w głowę, poczam chwycił ją za gardło, a gdy 
ta zetudlaia, odszukał klacze od kasy i jak twierdzi,
skradł 10.000 mk. . b.żuteryę -  - ..........
— Jung w tym czasie s.ał na czatach p^zy drzwiach 

sypialni. Ze zrabowanej gotówki Jung rzekomo orzy . 
utai 2.060 mh., zaś dwaj inni po 4.000 mk Eiżuteryę 
sprzedali w Przemyślu, muruj część tamtejsza poi - 
cya już odebrała

Po przyznaniu się bandytów do rabuiiku, służą
ce tguoskowały ich. Jung był krytycznej nocy aresz
towany za inne li_zne kradzieże, lecz me był agne 
skowany przez służące, które jednak poznały dwucn 
tanuych z fotografii policyjnych.

Wszyscy trzej w nojbliższsych dn tch tetaną przed 
sądem doraźnym. gdzie ich czeka kara śmierci za 
dokonaną zbrodnię

Z uznaniem przyzn ić należy, że Imiw, śka policyą 
stoi na wysokość. zadania i szybko odkryła spraw
ców w opydwu ostatmen zbrodniach.

Walka z drnżyrzną we Lwowie.
Odpowiedzialny obowiązek doraźnego zwal

czania iiożyzny we Lwowie otrzymał z ramie- 
bia dyr. pohcyi komisarz poi. Stecki Nadzo
ruje on wszystkie place targowe, ulico \ sklepy 
wraz z 8-ma komisarzami, w których biorą u,- 
dzfaf energiczni urzędnicy Miejskiego biura tar
gowego: ■

Jak już podaliśmy funkeyonaryusze Urzędu 
walki z lichwą pochowali się do mysiej dziury 
-M i tam gdzie zwa'cza się lichwę niema ich.

Tietnując ten faki zapytujemy co myślą o 
tem władze wyższe?

Wczoraj ukarano 19 handlarzy za przekra
czania taryfy, bądź też rozsprzedano ich towary 
publiczności.

Komisye stwierdziły że Firma Lambert i 
JCrzysiak żąda w hartownej sprzedaży za gry
sik kukurudziany po 39 mk za 1 kg Podobnie 
skarżą się przekupnie, żo hurtownicy pobierają 
od nich za 1 kg. krup 75 mk. gdy tymczasem ta
ryfa wynosi tyiko 5o mk., zu mamalygę 45, ta
ryfa 35 mk fasola 65- -40, -mała fasola 40 - 28 , 
jagły 65 -35 , ryż 90—60 mk.

Wobec tych stosunków zwracamy się do 
gen. dcl. Gałeckiegoi i dyrektora policyi Reilen- 
uera by nakazali ścigać grosistow, oraz w ma
gazynach ich przeprowadzać rewizye, towary 
konfiskować, przy równoczesnem aresztowaniu 
paskarzy.

Stwuerdzono, że grosiSci sprowadziwszy 
przed miesiącami towary z prowincyi uzysku
ją wyższe ceny ponad taryfę wedle załączonych 
subjektywnych ocen, a potem miesiącami na 
takie potw.crdzenie sprzedają po wyższej ce
nie wszelkie towary jakie tylko nawiną się im 
pod rękę.

Wieśniacy znów n.gJy me sprzedadzą hur
townie towaru niżej taryfy detailicznej. Stwier
dzono równocześnie, że wszelkie podwyższanie 
taryfy jest błędue i bezcelowe, ho tylko nie 
słuszni! podraża towar poięguiąc drożvznę,

Zwracamy uwagę by publiczność kupując 
towary na placach czyniła do zawsze w obecności 
komisyi, lub by przy każdem przekroczeniu cen 
maksymalnych powiadomiuła nalycbmiast urzę
dujących funkeyonaryuszy.

Pospiech kamlonicznibdw.
leszcze dotychczas nie wiadomo, jak należy ob

liczeń owe należytośd uboczne przy płaceniu czyn
szu fart. V. ust o  odm  lokatorów), a już panowie 
gospodarze wysyła ja formularze z wnis»nemi liczba
mi • do poszczególnych lokatorów z żądamem zapła
cenia czynszu wyższego 1 owych podwyżek, oraz na. 
leiytoścl — obliczonych dowcS iłe. Wynoszą one dość 
często 300 p~oc dotychczasowego czynszu.

Jest ta zupełnie nieuzasadnione żądz ale.
Zwraca się przeto uwagę ogółu lokatorów, ite 

powoływanie się gospodarzy na owe rozporządzanie 
m'nistcrstwd zdrowi i jest z gru itu ruylnc. gdyż obo-

m m

3 ” ruchu robcin;cz*(jo.
BACZNOŚĆ METALOWCYt Z powodu Birejku

we fabryce Banku Romiczego należy omijać aż do 
odwołania. i —3

STBfcJK ELEKTROMONTERÓW wg Lwowie, roz
poczęty 17 L, trwa dalej. Ponumo skromnych żądań 
robotników — przedsiębiorcy nadal trwają w pwa.n 
uporze.

Na postawione żądania robotników, by akcyę 
cennikową przeprowadzić ogólnie ze wszystkie mi

wiązuje ono tylko w Warszawie 1 uwzględnia tam
tejsze sfos>mki, zgoła odm eni>* od naszych.

7  takieml lądam.-.ml należy* gospodarzy odsyłać 
do urzędu rozjemczego dla spraw najmu i abroluiuic 
nie godzić się ia  łc besprawne podwyżki.

Prócz tegu należy pamiętać, że podatek gm'nny 
i czynszowy, oraz w ećooą ;owy są obliczane wedle 
fasyonownrego czyrszu, który go spad irze z reguły 
podają niższy — a nadto 1 iJk o 15 pro jest obni
żany w urzędzie pod lflu wyra

Baczność zatem Irkitorzy — ale poddawać clę 
pripiocliowl kamicnlczng.ówi

przffjslęb.orstwaml, za poSrwfnlctwrm wydziału Sto
warzyszenia lnst. elaktr. i Z w. robotrików elektro- 
monierskich, natrafia ciągle na irpór przedsi .biorców, 
którzy chcą r«zb ć aoLdaruość robotników przez ukła
danie się w poszczególnych przedsiębiorstwach, a. 
pojedynczymi robotnikami.

Robotnicy, nauczeni doświadczeniem, że tego ^o- 
Jzaju załatwianie eorawy nigdy ni* było eedowałn- 
jącem, ponieważ wytwarzało niezdrową tconkurencvę 
i me gwarantowało robotnikom minimum phcy, tego

rodzaju załatwienie akcyi cennikowy cn pozwalało po
szczególnym przedsiębiorcom w ykorzyctyw ć niejed- 
noteromie robotnika, będącego bez pracy, prztto ,t> 
botnicy p^istanowii. t) Akcya m-isi być prz^prowo- 
ozoną ogólrńe na pocLtaw e przędło sonycn żądań,
2) Przedsiębiorcy muszą uznaj orgaU/acyę roboi- 
ników.

Jesteśmy zmuszeni napiętnować stanouioKo p 
Łttiesa, który g.-oził robotmltowi rewolwerom za ro, 
ze zwrócił się do swego łi«!egł z  z< w.idomieniem o 
strejliu. laińe groźby, ze „każdemu w  łeb strzelę^, 
na nic się nie pa^didzą, robotnik się me nastraszy, 
a groźba jest prowokacyą. -------

Te i inne praktyki dziś nie pa w lek się przyda
dzą, a kiasa prąfująca, oparta o  swą sol d -n w ić i 
Związki robotnicze, wzełamcć 6lę nie pozv.oli Pp, 
przecUiębiorcy mecn sobie to zapamięcają, że dziś 
juz nic pora na sztuczki przeuarzale, a ckspciymyiy* 
towame jest niebezjjkiuzne

O ile stiejk będzie się przeciągał, moża się roz
szerzyć na Inne guięzie prz^nj^słu, ro w dzisiejszych 
czasach jesi szkodl.we dia pańsiwa, ą odjxw'edclal* 
ność ponoszą ci, którzy stoją pa przeszkodzie pfzc- 
prowadzemu urnowy z robotnicami.

5  sah  rozpraw.

Gsifiłt pu51c7np 
Iwan Kochan w  L tach  8 i 1919 w Hti- 

cie O heilyńskirj jiciinł funkeye żandarma ukraiń
skiego. Yh typi c a  sic grosił 107..-t"ZiilRnicm i t e  
pr syarni Poiakom  we wsi I o iy i ic 'e ,  Adolfow i 
Borkowskiemu cza se  konwi jovc-n ia poi cc ł 
secym kolegom ' j rzem ocą załuać kamasze i  nu*. 
Za swe j rawki stanął K ochan w czoiaj przed 
sądem przysięgłych.

\V Czasii* rozprawy prokurub.r cofn ął oska- 
rzen e »o  do n iektóiych  stawianech niu Zai*u- 
tów, w obec tego uw olniono go od  w iny 1 ka-y.

Komunizm między przyjaciółkami 
YVier'. Mnr.ik, licząca lat 21, ur. w Rosyj 

art, kabaretowa wraz ze swemi pr/.yjaciołii tni 
Róz.ą Dreifusową i Z sią An entowną żyły w 
harm onijnej wspólnocie. W spólnie no iły swe 
c ę i c i  bielizny i garce^oby, i  i u z  laekc.mo wspól
ną własnością był zeps ty gram ofon, który pi« 
w i.n  zegarmistrz „na śrubki i aprę,‘ y n y “ kLpił 
za 50 fo r . od M irnikówny.

YV kwietniu z. r. nagle obie koleżanki oskur- 
źyły YV evę M o krai>zież Ich garderób i gra
m ofonu, izekom ej w a rto ’? ’ 13 600 hor. Areszto
wana M hników ua tw irrozda , że oskarż ły  one 
ją ze z łtś  i, bo bez nich w\jechała do innego 
m asta, zaś izeczy b\ł% ej v.łasuości t.

Na wczoraj zej ro -p je w it  btvn ła stę Wierą 
M. w ten sam spos.l), zaś posz1 odowane nie 
:awiły się na rozpraw e, Sędziowie przysięg i 
12 toina yłosami ją uw olnili to też i uw olnił ją 
trybunał d w iwy i kury.

W spólnotę gram ofon” i życia z przyjaciół
kami, orz z v  y ;odę noszenia na zmianę rożnych 
części g»rcjoro y opłaciła  W iera M. 9 cia mic* 
s ;ęc 'n ym  ar^.item  siedczym  — to toż cierpko 
będzie wspom inać swe m inione czisv.

Obu rozprawom  przew odniczj ł rad, Socha, 
oskarżał prok Gurtler, w pierwszej rozprawie 
bronił dr KohJ, zaś MirnikOAUs dr. Klein.

Baczność Tov;arz/szkif robotnico 1
W  niedz.cię, dnia 23 bn\ b  godz 4-tej no potur> 

niu odbędzie się w lokalu Kasy chorych, Brajcruw-* 
ska 8, part. of.uyny ' ,

2GRJMAEZ5NIE KOBIET.
Referuj* to w Sowiaima z Warszaw, Towa, 

rzyazki jawcie się Ucziuel
\yydzlal Kobiecy p. p. s.

Skradajmy fundus? na pleb jc y ł!

Nowe u s 1j  przeuioissijs SSSS 33.
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Echa strzelaniny na zabawce.
TARNOPOL, w styczniu.

Odnośnie do notatki z 7 b. m. w spiawie 
przestrzelenia koiegi Szymor.ka, kierowniita pa
rowozów kolej, w Tarnopolu przez nieznanego ko 
misarza policyjnego Koło miejscowe Z. Z. K. 
w  Tarnopolu podaje nazwisko tego odważnego 
pana Jest nim SmorungJan wywiadowca śledi zy 
który w dnia zabawy sylwestrowej urządzonej 
pizez kolejarzy przyszedł bez Zaprosi^ma na 
sale gazie wszczął awanturę. Kolega Szymonek 
jako drugi gospodarz zabawy uspokajał go i 
wyprowadził ze sali do bufetu. W tym czasie 
wszedł aspirant kolejowy J. i Smorung wyjął 
rewolwer, aby strzelić do niego, w czem mu 
przeszkodzono i chciano mu odebrać rewolwer 
który wypalił raniąc pewnego sierżanta w rę
kę a kolege Szymonka w nogę 1 o dziwo! Je- 

■ M B H H n n m i n i a

dnymi drzwiami zamykają pana wywiadowcę, 
a diugierrn wypuszczają^ i p. len z odwagą bo
hatera wchodzi na sale, gdz!j go przy pomocy 
żandarmeryi aresztowano. Nn długi dzień bo
hater ten pełnił już służbę i dotychczas włos 
mu z głowy nie spadł. Wprawdzie policya pań
stwowa prowadzi śledztwo, a pan wywiadowca 
tłumaczy się tem, że hył pijany i nic nie pamię
ta, gdy lekarz wojskowy* orzekł że był całkiem 
trzezwy. -

Czy można organowi bezpieczeństwu z re
wolwerem w ręku wchodzić na sale zabaw* i ka
leczyć, niewinnych i bezbronnych ludzi? Czy 
tego rodzaju bandytyzm jest bezkarnym? Z ty
mi pytaniami zwracamy sie do odpowiedzial
ny d i  władz i oczekujemy zastosowania wszel
kich rygorów prawnych.

^  w y d a w n ic tw .

Z Y S uA W  (Zygm unt K isielew ski): „S zyd łem  
i kropidłem % wynór wm «ły cn  fejletonów * z „ Ro
botnika*. Sery* I, W arszawa 1921. Nakładem 
Księgarni Robotniczej.

ZYGMUNT KISIELEW SKI ? ostra Marya, 
opow ieść współczesna. W arszawa-Kraków. Na
kładem księgarni J. Czerneckiego.

Om ówienie obu  tych  Książek wysoce utalen
towanego pisarza i w spółpracow nika bratniego 
organu „Robotnika** odkładam y do jednego z 
najOliższycn num erów

PORADNIK DLA CZYTAJĄCYCH. Nak>adem 
Związku Zaw odow ego Pracow n .ków  K olejow ych 
Rzeczypospolitej Po-skiej ukazała się broszurka 
p. S. Ruuniańskiego .Poradnik dla czytających 
ll&iążW” (Skład głów ny w  księgarni Stowarzy
szania W spółdziciczego .Książka* Leszno 3). Jest 
to książeczka o 53 stronicach o treści następu
ją ce j: ...............

i „Co czytante dać może* (określeni* eelu 
sam okształcenia).

2. „Co czytać* —  przegląd materyału, do
starczonego sam oukowi przez wiedze przyrodni- 
czą i społeczną, zawieraj icy obok  krótkiego w y - 
jaśnienia p izeJm iotu każdej z om aw ianych nauk, 
również najniezbędniejsze wskazówki bibliogra
ficzne, t. zw. wykazy książek z każdego działu 
wiedzy.

3. „Jak czytać* wskazówki m etodyczne p o 
dające sposoby umiejętnego wykorzystania czy
tanych książea.

3  te c rita .

JAS I MAŁGOSIA, baśń operowa w 3 aktach, 
(5 odsf.) muzyka E. Humperdlncka. (19.1.1921).

I znowu teatr iwowoki zronił jeden krok... 
w mitjscu. Niczem bowiem innem, jak stąpaniem 
(może dreptaniem) w miejscu nie można na
zwać wznowienia Jasia i Małgosi w tej formie 
i szacie, jak to miało miejsce wczoraj.

Jaś i> Małgosia, jedyna w swoim rodzaju 
baśń operowa, niezależnie od pewmych usterek, 
znakomicie nadająca się na przedstawienia dla 
dzieci, młodzieży, które winne wszystkie ta 
twiejsze melodye umieć nieomal na pamięć, mo
głaby (jeśli me powinna) być stale grywaną i 
stanowić, ze względu na swój muzyczno-peda*- 
gogiczny charakter żelazny fundusz naszej sce
ny. — '

Napisana początkowo jako drobnostka dla 
dzieci Kompozytora, ze względu na istotne bo 
goctwo melodycznych piękności, rozwinęła się 
w wielką baśń operową, która na zachodzie z 
pietyzmem jest wystawianą.

A u,* nas?
Po długim1 oczekiwaniu — wznowiona — 

ma być. surogatem premiery. Ma wszystkie wa 
runki, aby byc chluoą sezonu, a przynosi wstyd 
całości

Przy pulcie stoi maestro Wolf stal, który 
tym razem pragnąc najwidoczniej zaimponować 
audytoryum skompletowaną (wreszcie) i znako 
mitą orkiestrą, zapomina ze to baśń' i że na sce
nie bohaterami mają [być dzieci traktuje orkiestrę, 

I jak na symfonicznym koncercie w cząpie solo 
iwego popisu (może nawet pod golom niebem 1) 
lub jakby sci na przedstawiała polanę w oko

licy Walhalii" a oólistami mmii być Fafner i 
Fasold.

Całość' utrzymana w' pianaeh( za wykła
dnik niech posłuży piosnka o grzybłeu — po
czątek drugiej odsłony grana i śpiewana bez 
zarzutu) w przygrywkach oraz jezdzie czaro 
wnicy może btć ujęta dowolnie— zależnie od 
temperamentu dyrygienta.

Przyczyna błędu tkwi niestety bardzo głą- 
boKo i jednem pociągnięciem p.óra się jej nie 
usunie. Tą przyczyną zepchnięcie u nas naj
ważniejszej osoby w teatrze — reżysera do ro
ił inspieyenta, lub, do roli współaktora Bolączka 
ta wymaga, jak to już wspornimłeih reorgani- 
zacyi od podsiaw — i dlatego czekamy z nią oż 
do zmian, jakie wcześniej lub później przyjść'
musza.

E U o je  m i e s z a n i e .
HISTORYA PRAWDZIWA JAKICH W IELE.

(Dotcoriczenie)
Długo szukałem w budynku magistrackim 

biura tego, aż natknąłem na drzwi ozdobione 
napisem:

IGNORANCYUSZ SILBERKRACH  
doktor bezprawia, 

nadkarawanlarz magistratu
Choć wiedziałem, że biuro to iost ucieczką 

waśnionych, a tylko dla możnych, dla kamieni- 
CzriKÓw jest pono postrachem, jednak wyznaję, 
że serce zatrzepotało mi w piersi. Był to nor
malny objaw* respektu dla władzy. Równocześnie 
Jednak jakiś niepokój mię. ogarnął. Czy to enig
matyczna formuła Niedowiarskiego zbyt utkwiła 
rai w pamięci i nagle zaczęła mię niepokoić, 
czy też niespokojny, lękliwy mój umysł inny 
znalazł szkopuł — jakieś dziwne myśl' mię 
opadły.

— A nużby pan Silberkraoh był...
Nie dokończyłem tych myśli, bo w tej chw. 

li rozwarły się drzwli i akiś opasły jegomość, 
snać kamieniczmk, z rozpromienioną twarzą 
fuderzyło mmc Ło) z b.ura wyszedł, a jd, chcąc 
n e  chcąc, w jungu się znalazłem.

Juz pierwszy widok osoby pana Silberkra- 
«ha rozwiał wszelide ponure myśli. Elegancki, 
jeryĄmieżr îy, i wyjpomadowany^ pan naokaaawa-

niarz swym nienagannym krojem żakietu jak 
i' milvm uśmiechem w niczem nie ustępował 
komiwojażerowi choćby pierwszorzędnej firmy. 
Bylein oczarowany. Uśinielony zaokrąglonym ru
chem ręki wskazującej mi krzesło, usiadłem i 
jąłem rzecz przedkładać Pan nadkarawaoiarz 
wysłuchał mię cierpliwie, z twarzą wyrażają
cą szczęśliwy mieszaninę dystynkcyi i wiedzy*. 
Wprawdzie zdawało mi się w pierwszej chwili, 
gdym tknął kwestyi tego właśnie mieszkania, 
że przeleciała po tej twarzy chmura zakłopota
nia, rzekłbym nawet, przestrachu, jednakowoż, 
jak* Dowiadam, było to tylko moje wrażenie, 
najniezawodniej mylne. Po wysłuclianiu sprawy, 
pan nadkarawan. irz z całą uprzejmością, w któ
rej widocznie była szczera chęć służenia ini, 
oświecił mię dłuższym wykładem prawniczym 
naprowadzającym przygniatającą ilość paragra
fów, snać głębokim: w treść*i znaczenie, dla Hanie 
jednak, w nmteryi pra wmczej z niedźwiedzią 
obracającego się ociężałością niezbyt zrozumia
łym. Uchwyciłem zeń jedynie, że odwoływać się, 
apelować. mstancvonować i rckurować mogę do 
dyrekcyi tramwajów, gazowni, do stacyi elek
trycznej i do szeregu innych wyższych władz 
tej kategoryi w Warszawie. Przedew szystkiem 
jednak zalecił mi życzliwy urzędnik wnieść po
danie w tej sprawie, o  siedmiu załącznikach, 
potwierdzone przez dwanaście władz, przyczem 
me omieszkał z prawdziwą troskliwością przy
pomnieć mi. bym pep-rzylepiał na wszystkiem 
odpow rodnią ilość stempli

Wdzięczny, niemal oszołomiony, dziękowa
łem niezgrabnie i wyoofałem * lę z wielu akio-

Soliści chcieli być słyszani. Tego .m za 
złe brać nie można. Usiłowali więc przekrzy
czeć orkiestrę, co też w wielu wypadkach przy
chodziło im z łatwością, gdyż posiadają glosy 
mloae i... jeszcze nie zdarte.

Więc Jaś (Lipowska) w łatwem zadan.u, po 
swej „posągowej" poprzedniczce, miał momen
ty, świadczące że przy opracowaniu akiorskiem 
i nieco odpowiedniejszym i.-, bezpieczniejszym 
kostyumie, byłby Jasiem, jakiego mógłby uam 
pozazdrościć każdy mny teatr. ■

Małgosia (Banarowska) winna natychmiast 
zerwać z forsowaniem głosu, gdyż średnica i 
dół już dziś wykazują skutki przemęczenia. TaK' 
wielkiej tf poważnej artystce nie wolno .ego 
robić,

Rodziców śpiewali Cyganik! i Ostrowska. I 
tu niestety rozpętanie się żywiołu orkiestralne- 
go uniemożliwiło dążenie do odśpiewania, a 
zmusiło od odkrzyczenia swych parfyi.

Skończoną kreacyę (choć głosowo także me 
bez nierówności) dała Kasprowiczowa, jako cza
rownica . Cała publiczność w momencie j«zdy 
na miotle, wbrew nakazom kultury, przerwała 
oklaskami znakomitą orkiestralną tej jazdy ilu- 
stracyę..

ie p.-,uły całości Komarzyńska (noc) i Sau-
er (rosai.

Nie możemy ukryć żalu, jak i mamy do pani 
Bandrowskiej, żc widząc część naszego chóru 
w uśpieniu nie pozostawała jej w tym stanic. 
Może przecież bylibyśmy przy tej sposobności 
doczekali się pewnych tak dawno oczekiwanych 
zmian i odświeżeń.

Niestarannosć wystawy: dckoracye (ten a- 
nio:ł z Fausta po prawej stronie ze smutnie spu
szczoną potową głowy) kostyurny, światła przy
pominały czasy dzierżawy z lat ostatnich — a 
przeciez wszyscy pragniemy czasy te pokrvć 
gruDą warstwą zapomnierta. *
____________________  Czesław Krzyżanowski.
i m M B i  * *  ■ a « lifcfrTEYinrt* ri-__gm. w>I

nami Następnie uczyniłem jak mi kazano, wy
kłóciłem się przytem z żoną, która me chciała 
dać m. pieniędzy na stempla i z całym spoko
jem oddałem się oczekiwaniu

Minęły dni
Dyć tu nagle, znów obok owego domu prze

chodząc, do którego obiecywałem sobie nieza 
długo w tryumfie wkroczyć, zoczyłem z niema
łym przestrachem wóz meblowy, z którego wno
szono do owego mieszkania rozliczne rzeczy,
i a kot o łóżka, materace, piernaty; i dowiaduję 
się, ze mimo zajęcia urzędowego, p. Preistrei- 
ber się wprowadza.

Tylko dzięk* dzisiejszemu wiktowi unikną 
łem apopleksyi...

Biegnę do magistratu, Szukam p. Silberkra 
cha. Bezowocnie; stał się niewidzialny. W roz 
paczy biegnę do głowy miasta. Dygnitarz rnum 
oypaltiy, na szczęście, był już o sprawie poin
formowany.

— Panie powiada do mnie, ta sprawa je
szcze nie dojrzała!

Osłupiałem. Chciałem prosić o wyjaśnię 
nie, jąkałem się, krztusiłem, lecz zanun zdołałem 
skleić pytanie, dostojnik mię pożegnał, pakując 
iwą rękę w moją dłońl i lawirując mną, iak pi

lot żaglowcem, ku drzw tom.

— Dla k ign niedojrzała?
Pytanie to, którego nie zdążyłem przedło

żyć głowie municypium, wpiło mi się w mozg. 
Poznałem był już na schodach, mimo mej powol
ności w myśleniu, te n o /  i kuchni*
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n - a w i s s ^ e r i i u  T, l $ i p e ^ ,łe , ^^laa, ^
r Redakcya „Wperedu" wniosła rekurs prze 
4-iw zawieszeniu pisma.' Aby tow ukraińskim 
umożliwić publiczną obronę, gdy pozbawiono ich 
własnego organu, zamieszczamy wniesione do 
namiestnictwu pismo, nio wdając się w meriium 
jekursu. Om jego brzmienie:

„Ad I. Zaczepionego orzeczenia:
Stanowa ko Prezydyum Dr rek cy i Policyi, że 

tueprzYznawanie polskiej państwowości we 
Wschodniej Galicyi mieści w sobie znamiona ka- 
orygodnego działania' z § 6ó a. auslryackioj kar
l e j  ustawy jaka tu obowiązuje, iest zupełnie 
bezpodstawne, a w każdym wypadku przed
wczesne, bo konfiskata inkryminowanego arty
kułu nie jest jtszcze prawomocnie orzeczona, 
■ a nawet redukeya „Wperedu" dotychczas nio 
jclrzymała orzeczenia Prokuratoryi Państwa co 
do tej konfiskatyi i co do jej motywów, a tym 
samem nio była w możności wnieść rekursu do 
sąd a

Zresztą pomijając już to, że sprawa Wscho
dniej Galicyi nio jośt jeszcze zc stanowiska mię
dzynarodowego ostatecznie rozstrzygniętą, po- 
.mijając dalej wiadome każdemu spory między 
wiolkicmi niucarstwami co do losów lego kra
ju, Dyrekcya Policyi powinna była mieć na uwa
dze,. be nawet samo Państwo Polskie ani przez 
swoje ciało ustawodawcze, ani przez swoje or
gana wykonawcze nio wydało dotychczas ża
dnego prawno- poetycznego aktu. ani nie ogło
siło go w oupowiedniej formie, czem niedwuzna
cznie byłabv sankcYonowana państwowa suwe
renność Rzeczypospod^j Polskiej wo Wscńo- 
Oniej Galicyi. Przeciwnie, nawet sam premier 
ministrów Witos podczas swego ostatniego po
bytu wo Lwowie w rozmowie z polskimi żur
nalistami oświadczył, że sprawa Wschodniej Ga- 
licyi znajduje się pod znakiem zapytania, o 
czem swego czasu pisała lwowska prasa. Naj
lepszym dowydem nierozstrzygnięcia tej kwes- 
tyi jest, reprezentacyjny skład polskiego sejmu 
i niewykonywanie ogólnego wojskowego pobo
ru we Wschodniej Galicyi, a prawo powołania 
lelrula je3t pierwszorzędną cedią państwowej 
suwerenności. Zresztą kiedy- chodzi o inkrymi
nowany artykuł z dn i 18. I 1921 „1 ce i te"

; dziennikaj i to od lata 1920 r I to sianowisko 
Dyrekcyi Policyi nie jest uzasadn.onem, albo
wiem prawie przez 8 miesięcy pomimo lego 
twierdzenia, Dyrekcya Policyi nie miała ani ra
zu sposobności skonfiskować dziennik za in
kryminowane artykuły. A ogólnie wiadomcm jest, 
że od chwili rozpoczęcia bolszewickiej ofenzy- 
wy policyjne władza i irm« 'organa bezpieczeń
stwa miały polecenie za pomocą wszelkich rt 
presyjnych środków występować prziciw te 
mu kierunkowi,

Powoływanie się na wyniki ru«jzyi w re- 
dakcyi „Wpercdu" z dnia I. stycznia 192i nie 
odpowiada wprost prawdzie. Przy rewiz\. znale
ziono obok całego stosu niezakwestyonowanej 
ii eratury, kilkanaście pojedynczych egzemplarzy 
literatury treści komunistycznej, jaka nadeszła 
państwową pocztą do rodakcyi bez jej zamówie
nia od zagranicznych wydawnictw' jak egzempla
rz! do recenzja, a jakie przepuściła graniczna 
cerizura.

Jeżeli nawet znajdowała się w redakcyi li
teratura komunistyczna, to to jest bez znaczenia, 
bo przecież obowiązkiem każdego politycznego 
dziennika jest poznać wszelkie kierunki i objawy 
życia społecznego i politycznego.

Jak z powryżej przedstawionego stanu rztczy 
wynika, zaczepione orzeczenie Prezydyum Dv- 
rekcyi Policyi jest nieuzasadnione obowiązują
cymi przepisami ustawy i zostało raczej wy
dano z polP.ycznjch, nam niewiadomych wzglę
dów".

to były tam umieszczone nagłówki i wyciągi
z pojedynczjclh telegramów i artykułów krajo
wych dzienników przepuszczonych cenzurą, 
liiezrozumiałem za^cm staje się, że naprowadze
nie niebkonfiskowaujch cytatów pociągnęło, aż 
zawieszenie dziennika.

Ad II. Zaczepione orzeczenie powołuje się 
ra  izekomy bolszrw.zm. i kmrunc k zawi :szonego

U k r . s d c  d c m .  p a r t ,  p r z e c > w  p a -  
l i t y c z n y m  r a p r e s y e m ,

Demnacja uKrainskion socyaiistow u delegata 
Gałeoklego.

W piątek w południe jawiła się u general
nego delegata Gałeckiego, delegacya ukraińskiej 
Rady robotniczej USD? we Lwowie i zarządu 
ukraińskich związków zawodowych, by przedło
żyć mu protest ukraińskiego proletaryatu, prze
ciw repnsyom stosowanym przez administra
cyjne władze do ukraińskiego robutniczego ru
chu. —

Depuiacya przedłożyła delegatowi Gałeckie 
ma cały szereg tuadużyć administracyjnych władz 
illustmjąc je szczegółówenu faktami, przeasta- 
wita sprawę lokautu ukraińskich funkeyonary- 
uszy państwowych, zamykanie ukraińskich sto
warzyszeń robotniczych, nie.załatwdunie sprawy

— WWW B ~

statutów, ostatnie rewizye i aresztowania a 
w końcu założyła stanowczy protest przeciw bez
podstawnemu zawieszeniu socjalistycznegodzic-n 
nika „\Vpered“ .

Delegacya oświadczyła, ze system represyi 
,ost liajgo.aszym sposobem rządz-m la i wywołuje 
wielkie rozgoryczenie w'śród pracujących mas 
ukraińskiego miejskiego; i wiejskiego proteta- 
ryatu.

Delegat Gałecki — prtyncekł zbadać podnie
sione lakta i zarządzić wsryslko, by położyć 
kres tym niemoralnym stosunkom

Delegacya zabawiła u generalnego delegat* 
przeszło pół godzihy

*  *  *
Zawieszenie „Wpercdu" trwa dalej.
W sprawie „Wpcredu" interweniował z ra

nd cnm klubu Z P. P 3 posd tow. Pużak u 
ministra spraw wewnętrznych Skulski ;gp i pre- 
toliera Witosa.

. Dyrekcya policyi zastosowujc dalej system 
repre.,j'i wobec Ukraińskiej partyi socyalisty- 
cznej. W ostatnim czasie zakazano wydawnictwa 
jednodniówki USDP. " ~

Ktzlam w nicmiee&iej partii sorya- 
Iistycznej Czćcn.

PRAGA (Pat.! W kołach parlamentarnych 
omawiano wczoraj ze szczegó nom zaintereso
waniem ruziam, jazi się dokonał w ło.ue nic- 
mitckiij parU socvalno d&inckiatyczn j a mia
nowicie na grńpę komunistyczr ą i sucyalno- 
dcmokratyczi.ą. W  n^jblizs yin czasie nastąpi 
połjcz nie uę niemieckiej grupy komunistycznej 
z czeską.

^ iflrU /O /a  lwowska pa .  l O i W o t J  rowa umiar-
nia i pralnia chemiczna Ma
ryi ZćuAczyk i Jana Ga 
wronskic.o, Lwów, Króla 
Lefzczvfisk ego 9. — przy 
Sianek tramwajów K-D it-L) 
koło Kcś.ioła Sw. Elżl eiy — 
przy n uje wszelką garderobę 
de larbou ania i chemicznego 
czyszczenia. 4 4 - l i

Oon***?! * ukoficzonąP-ta T d liii) i  klasą egzami
nem™ racli. państw., pisze 
:ia maszynie pjs: ukeje jakie- 
rokelwiek zajęcia pud.Pia- 
ca* do udministr. 36—1

rozwiały się w obłoki, i że pokój kawalerski 
wraz z improwizowanem w postaci primusa; 
ogniskiem domowom zostaje nadal mym udzia-j 
łom. Postanowiłem jednav za wszelką cenę zdo
być odpowiedź na pytanie: „Dla kogo sprawa 
U niedojrzała"?

Rozpocząłem zatem pielgrzymkę po miejsco
wych władzach. Mimo starań, nie mogłem jednak 
niczego wydobyć, prócz tajemniczego uśmiechu, 
kiedy powoływałem się na p, nadkarawamarza 
Siiberkraclia. Wreszcie zmęczony, srziajany, wra
cam do domu I znów traf! Spotykam u drzwi 
zamkniętego już dla mnie Sezamu, szczęśliwego 
zdobywcę, p. Piesłreibera. Z nagłą determinacyą, 
właściw'ą ludziom norwowwm, zblizam się doń. 
by wprost u irodła zasięgnąć informacji. Z 
wdziękiem ukłoniwszy się, a twarz przjbrawszy 
w najuprzejmiejszy uśmiech, jakim rozporzą
dzam, podchodzę i,zapjtuję:

Łaskawy punie, wprawdzie nie imałem 
dedąt zaszczytu znać pana osobiście, jednakowoż 
znając setki pańskich kuzynów i imienników', 
ośmielam się ua tej pojdstawue prosić pana o 
wyiłum mżenie: Juk to srę stało, że panu pozwo
lono wprowadzić się do mieszkania zarekwiro
wanego, choć kartka urzędowo* i to druga już, 
na drzaiach wisy?

Ujrzałem bowiem, żc w miejsce poprze
dniej, nowa kartka, większa jeszcze, w wspaniałą i 
pieczęć zaopatrzona, na drzwiach umieszczona; 
słowa, „nie wolno wprowadzać się", aż zdała 
były czytolne. t

Paa Rreistreibęr okazał *ię gentlemanem,

gdyż chętnie udzielił wyjaśnienia.
— Was heisst pozwolono? Dlaczego pan 

zaraz mnio się. nie zapytał? Za tysiąc marek 
pozwolono, a ■ za awueście obstało wałem sobie 
u tego samego pana świeżą, kartkę. Polecenie od 
Kościuszki! Pan tego nie rozumie? — zapytał, 
widząc me'zdumienie. Przecież trzeba żyć! Lu- 
ben und lebcn lassen!

— Ale po co świeża kartka?
— Nu, żeby mi się tymczasem jaki urzędnik 

nie wprowadził!
— Na miłość boską, zawołałem przerażony, 

to okropne! Taż to wywrócenie ustawy do góry 
nogami! Gdziuż ochrona pracownika przez pań
stwo?...

— Państwo? zapytał pan Proistreiber z le
dwo dostrzegalną ironią. Pańfttwo to ja!

In tr o i ig a to ^ w
lub introligań rek poszukuje 
Drukarnia Ignacego Jaegera. 
L \ ów, ul. Sy stu.su* 33.

-Zhtopca
do posług biurowych 
przyjmia natychmiast

Admin.stracya 
.Dziennika Ludowego* 
Lwaw, SyKstU'ka 21,

XX. pi ętro.

r i i f t O  i n v  *eneivczne. skórne, zastarzałe —
l i ł l l f  R itcźy * p o c j  i L i iM ia t  d r .
I* E t I Ł .O F ł. r d « . . »  W o l o w a ,  XX.
Wstrzykiwanie prepaiatu Neo &aiv->rsanu tyiko przrJ- 
potuoiarm  tn Z —26

Wykonąje 
na tani e j  
to pracownia 
aa I. piętrze.

RYTOWNIKjrtiss
LlAÓW 

Sykstuska 
1 3 .

Zamówienia t  prnw "-y t • - ^ v - o t r w r o t n l e .

Uciekłem jak onarzony. Rorwiazania mej 
zagadki nio znalazłem.

Poznałem bowiem, że „sprawa" dobrzała 
znakomicie dla Preisfni!v-ra i Silberkracha, dla 
kogo jednak jeszcze nie dojrzała — to pozostało 
dla mnie dotąd tajemnicą. Chciałem jeszcze raz 
zwrócić się uo ojca miasta, atoli mój Niedo
wiarek odradzał mi.

— Dai pokój, powiada. Jeszcze cię do kry
minału wpakują za zuLłócame ustalonego po
rządku rzeczy!- Pcrtinax.

—GO’1—

: FLASZKI NA PIWO KUPUJE: 
1 3  R  0 \  V A . R

- U  K l o p n r o w f ) | - . »  1 8

u d  * n  •>, k  s j ł I * ,  i r i s i i j ,  
j f ź ,  n  k ,  i r  m v i  ł  Bsriapy

p o le  d handel win i delikatesów

« $  M M  U - i l  i  r4 3\



8 ..DZIENNIK LUDOWY" Nr. i s*

ł w  *ss

r~ »  »  r v *  J f c » I L - I V I Ł 2 J i » 2 ; E :Wie jjiowy i migrens
UoUją natychmiast po zażycia proszku

» & 4 ń l  * ^ a
■Wyrfe firn in. XI M O  * w lirczm  HioMa 1
Ząa&ć w aptekach i składach aptecznych,
Hirtmi spnedrf: P -iitiimiehti » si lvi* i r.tinhu M (iiłtskt f ,W0S, 

Ihrtmi Ksttryałtw IptKiijh,Dłt. lUlpji U 1749-50

Słuchacz praw,
katolik, brzterr.i. uriop. o -  
cn oin il. W . P ?, j. polsk im , 
niem ieckim , rusKim, : esper., 
matura z odzii. ru tyn o ., any 
korep etytor tspec. m atem c- 
t ka) p ierw szorzędna  siła 
kancelaryjna; z  długą prakty- 
:ą poszukuje we Lw ow ie 

lekcji z utrzym aniem , ewent. 
od p ow ied n iego  zajęcia  biu
row ego. Z g łoszen ia  z  pod a 
niem Y.arunkćw ,W  G iiew icz 
Stryj, Pola 11*.

uSSG B .

t i r u  i n c  tutk> z w a *ijt\xJn J  viŁ» hyjianiuciue p.spiro- 
wona prz«dw£»j&nn»i jaksści i hthyłici 
cyętłr?’*we wozd:!)tiych książeczkach

„AŁTESSE"Ei«*
V :C!4

po cenacn fabryczuycn sprzeda,e
I I .  W I L D E R ,  L W Ó W

s Z P i l & l t t A  1 ( D * a  m t r a c i ) .
V Q r» a n E

k .  -LtttBE&B!
mm® o p l a t n i e

i dyskretnie
wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum hygie- 

nicznych po otrzymaniu Mk 60'— 
lO  M k azt. ptzidiTkjciidego nydła de pienia

hlmi :h3« nytfa ii gslsala
hm lunlkrff W.

LWC .V, UL, SYKSTUSKA 7 1453

3 par
specyPończochy

alnemi maszynami przerabia 
pracownia oonczocli i bie- 
izny szkoły wicd. „Kalos„ 

Kopernika 12 za bramą.

Ś W I A T u w e i J  S L A T ¥ Y

Tutki i bibułki urzedwojannej jakości f r a T T Y l z i W G  
j.ko z wodnym znakiem na bibułce , S z a b o l i t a ‘ .

42-3

Ifi FABRYKAni ni i
L W O W - Z I M E S I E M E

SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO i GAZÓW ZIEMNYCH,

"• p r z y j m i e  - =  

zastępcę werKmistrza biegłego w 
rysunhach,

1 ślusarza abznajomionegozruchem
świeczttarai,

3 pomocników kotlarskich,
2 dozorców do świeczkami, mnogą

być inwalidzi z wojska polskiego, któ
rym ułomność* uie przeszkadzałaby 
w pełnieniu obowiązków

Z g ło ir m ia  e i ie m n t  I ustne d o  D y- 
referjt fabryk i u> ia l^ I e n lu

N A  !
Niezawodny środę'- p zeci aóio duarnoćcl, kaszlom, 

kokluszom, katarom i zapaleniom oskrzeli„Granulki Russyana"
(Granule* sulphuris aurau benzoinati)

v).łbt A n  krf»M > ijłcV !(‘ w Warszawie,
lalerateriuM l„*ac „* -P *  S U W d I M I  n.juawa j.

Sprzedaż w aptekach i sKłaaach aptecznych.
S po óh n fcyra  do  Jtaidepo pudełka. 17M  — KO

Itariawa. spi.łfol: Pnrisr.wititUtM u Lvi* i fiAiinij hibnlii; 
f , . c » 3 ^ 0 : v *  tsriewsij Kilr alit Iptimytk lwi*. Isł ątaja S

d l F r a o /  T Y  «i»Wskie|i angielski© 
■ ze Świeżego zbioru 

w najprzedniejszych gatunkach
poieca  -  1404

HANDKL HE KB ATT 1 KAWY

EDEZUFlDf: RIEOLH
we Lwowie, ul. Rutowskleęo S.
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■ W 1 T1D Z 5I A Ł  YVKSS|aS»T^ir 
PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY

OGŁASZA KONKURS '
na flostawę bydła, trzody i mięsa dla Wojskowych Zakładów Gospodarczych miesięcznie w ilościach następujących:

d o  W .  O . *Z. G , L w ó w  3 4 0  0 0 0  fegr. ż y w e j  w a g i
„ W .  Z .  G , P r z e m y ś l  ..............................................................2 4 0 . 0 0 0
„ „  J a r o s ł a w ..........................................................  2 0 0 . 0 0 0  ,, „
„ „ S a m b o r ..........................................................  3 0  «iOO „

S t r y j .......................................................................  7 0  O O O  „
,, „ S t a n i s ł a w ó w ........................................   7 0 0 0 0  „
„ „ K o ło m y ja  % .......................................................... 8 0 . 0 0 0  „

„ B r ^ c ż a n y ................................................................. 2 2  O O O  „
„ „ Z ł o c z ó w ........................ .....  1 1 5 . 0 0 0  „

Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być złożone do Wydziału Mięsnego P. U. Z. A . P. P, 
w Warszawie, ul "Mazowiecka 7 lub Filji P. U. Z. A. P. P. we Lwowie, ul Sykstuska 10 w terminie do 20  stycznia 

t 0 i 0 31 do go\\l. 12-te;j w południe wraz z wadjum w stosunku ł/§% wartości miesięcznej dostawy w gotówce, 
lub papilarnych papierach państwowych.

W  dfe*tflch winna b;tć wskazana etna na pierwszą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody  
o  i mięsa, loco mótjaća odbioru Óferiy mogą być składane na całkowite pokrycie jakiegokoiwiea punktu lub częściowe. 

^  “  K o tra sjo n a ln ?  o ‘ w a rc ie  o fe rt nastąpi dnia 28. stycznia b. r. o godzinie 6-tej wieczói w Wydziale
Mięsnym P. U. Z. A ? . P. w Warszawie, ul MazowiecKa 7.

Oferty nieprzyjęte W ydział M.ęsny będzie zwracał wraz z wadjum od dnia 1-go lutego b. r. i dni następnych 
w godz. od 1 1 —1-szej po południu.

Pierwszeństwo przy zav'leraniu umów mleć będą Związki i Fooneratywy producentów.
TT i ż - z y c h .  a z o z o g r t ł O w  u d z i e l a  :

w Warszawie — W y d z ia ł m ię sn y  P. U. A. fi®. P *u l. MazowiecKa 7.
c o t l z i c n m e  o d  g o d z .  I I  d o  1 p o  p o ł u d n i u ,

w e  L w o w i e  —  F P j a  P -  U .  Z .  A -  P -  P .  u l .  S y k s t u s k a  1 . 1 0 -

Przedstawiciel Filji Puzappn na Lwów i oKręg lwowski: KIEROWNIK ODDZIAŁU ŻYWNOŚCIOWEGO:
JV1 . S ł o m c z y ń s k i  186164 L e p k o w s k i .I

■' .* P V  . . .  V.-............ - •

Za-t n-CŁ rod. 1 redkfctgs^ gdpow icd ziałH y: JAN jSZCZYRŁK.
    ---
■*Ąe*n A Goidnwui w* Lwowie, Syksrv»ke 19L


